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U prasza^się o w czesne zamówię  
i>ia i w y iaźn e  wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru.

Prenumeratę, którą przyjmuje A d­
ministracya „G azety  Przem yskiej11 w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać p r z e  
k a z e m  p o c z t o w y m .

Przegląd polityczny.
P rze my ś l ,  d n ia  5. g r u d n i a  1891.

W s z e lk ie  donies i enia,  j a k o b y  konfe  
r e n e y a  po se l s k a  w W i e d n iu  o ś w ia d c z y ła  
się p r ze c iw ko  zwoła n iu  Se jm u w gr u d n iu  
d la  u ch w a le n i a  prowizoryutn  b u d że to w eg o ,  
są  mylne .  Pos łowie z a p y t y w a n i  p rzez  m a r  
s c a ł k a  oświadczyl i ,  że  bez  w zg lę du  n a  oso­
bi st e  n ie do god no śc i  są  za  zwoła n ie m Se jmu;  
— k w e s t y a  oszczędności  nie mo ż e  roz 
s t r zy gą c ,  gdz ie  idzie o p r aw a  k ra j u .  Rów 
nież  my ln e  są i n s yn u s ey e ,  j a k o b y  W y d z i a ł  
k r a j o w y  był  p rzec iw g ru d n io w ej  sesyi  se j ­
mowej .  p rzec iwnie  W y d z i a ł  ze w zg lę d u  na 
ko n i e cz n oś ć  u c h w a le n i a  p r owi zor yu m b u ­
d ż e t o w e g o  t r w a  s t a l e p rzy  z a d a n i u  zw o ła ­
nia Se jmu  w g r u d n iu .  P r a w d o d o d o b n e m  
je6t zwo łan ie  Se jm u na  dzień 28 g r udn ia ,  
a n a s tę p n i e  na  dzień 10 lutego.

Prz es i l e n ie  w Rum un i i  nie j e s t  j e sz c z e  
z a ła tw io n e ;  k ró l  Karo l  uie p r zy ją ł  j e sz c z e  
p, d ań  o dymisyę ,  j ak ie  z łożyl i  mini s t rowie  
Ca ta rg iu ,  L a b o v a r y  i O lan es cu .  W e d ł u g  
don ies ień  d z i en n ik a r s k ic h ,  właś c iwy m b e z ­
po ś r edn im  po w ode m do przesi leniu ga b i ne  
towe go  byl  w ybó r  b i u r a  w Izb ie  de pu tn  
w an y c h ,  p rzy  k tó rem nie. w y b ra n o  ża d n e g o

ze zw ol e nn ik ó w  f rakcyi  Ye rn es c a .  T e n  wy 
tuk g l o so w an ia  w ykaza ł ,  że  I zba  w b a r dz o  
os t r em st.oi p rzec i wie ńs t wie  z wi ęa sz ośc ią  

1 r ady  mi n i s t e ry a ln e j .  o raz  że zwolen n icy  
p. C a ta rg iu  nie c h c ą , ż e b y  zos tał  n a d a l ' w  

| gab inec ie ,  z r e k o n s t r u o w a n y m  w d u c h u  p r ą ­
dów rusoti lski  cii Z a r a z  po d o k o n a n y c h  
w y b o r a c h  mini s t rowie  udal i  się na  na ra dę ,  
które j  sk u tk i em  by ło ,  iż t r ze j  min is t rowie 
wnieśl i  podan ie  o dymisyę .

K o ns u l  ang ie l sk i  w T ie n t s in  New- 
cl iang,  d on ió s ł  u rzę do wi  s p r aw  zag ian icz -  
nych  w L o n d y n i e ,  że  w r u c h a c h  rewolu  
cy jn ych  nie b io rą  wca le  u d z i a ł u  E u r o p e j ­
czycy .  D w u s tu  b a n d y t ó w  s p lą dr o w a ło  wieś  
C o n v e r t  (?), co j e s t  w zimie dosyć z w y ­
k ł y m  w y p a d k i e m .  W ca łe j  prowiffcyi  lu 
dn oś ć  s t ać ma  z E u r o p e j c z y k a m i  n a  Btopie 
p r z y j a z n e j ; be z p ie cz eń s t w o  ich z a te m  ż t  
d n y c h  nie w z b u d z a  obaw.  W  ogó le  Wia­
domośc i  n a d e s z ło  w o s ta tn ic h  d n i a c h  są  
b a r d z o  uspokaja j ą c e ; p o k az u je  się,  że  p ie r ­
wot ne  in fo rmacye .  , akie o g ła sz a ł  g łów nte  
dz ie n n i k  an g ie l s k i  D aily  Chronicie, b y ły  w 
k a ż d y m  raz ie  z n a cz n ie  p r ze sadzone .  — 
No we us i ł ow an ia  r z ą d u  f ran cus k i ego ,  aż eb y  
zo rg an izo w ać  w s p ó ln ą  dem Ons t racyę  floty 
z powodu c h iń sk ic h  roz ru chów ,  są  j a k  d o ­
ty c h c z a s  da r e m n e .  Ż a d n e  z pańs tw nie o 
k a z u j e  sk ł on n o śc i  do p r z e k ro c z e n i a  g r a n Ł  
oc hr ony  w ła s n y c h  po d d a n y c h .  R z ą d  nie  
rniecki nie  myśl i  n a w e t  o p o m no ż en iu  licz- 
by n iemieck ich  s t a tk ó w  w Azyi  wschodn ie j ;  

, N a tio n a l Ztg, do n o sz ąc  o tern,  u t r z y m u j e  
| żc o b o w ią z ek  t en  c i ęży n a  pańs twie ,  k ió  
: re jest  na jwięce j  z a i n t e r e s o w a n e  sp raw am i  
chińskimi ,  a za te m  na  F r a n c y i .  N iek tó re  
ł z i eu m ki  be r l ińskie  na leg a j ą ,  że b y  mocat ’-'' 
s tw a  eu r o p e j s k ie  wspó lnie z a ję ły  P e k in  i 
p rz yw ró c i ły  w k r a j u  p o r z ą d e k .  P r o j e k t  t en 
j ■■ st n a z b y t  f an ta s t y c zn y ,  ż e b y  mógł  być  
na  se ryo  u r ze ozywis tu iony .

Biu ro  R e u te r a  donosi  : P o d ł u g  u r z ę ­
dow ego  do n ie s i e n ia  k o m m e n d a n t a  ok ręg u  
Kin  H oa ,  u d e r z y ł  t e n że  w d n i a c h  27 i 28 
z. m.  n a  czele  z n a c z n y c h  sił z b r o j n yc h  na 
pows tańców,  k t ó r y c h  os ta t ec zn i e  zwyc ięż y ł .  
Z  po w s t a ń có w  poległo 6 00  ludzi  wraz  z 

1 d o w ó d zc ą .  — K o m e n d a n t  w J e h o  miał  
rówuież  pob ić  pows tańców.

dn ia  w sp raw ie  po le p sz e n ia  m a te r y a l n e g o  
by tu u r zę d n ik ó w  i s ług  pań s t wo wyc h  Dzień  

jn i k i  wiedeńsk ie  ogłos i ły  j u ż  o d n o ś n y  k o m u ­
n ika t  Koła .  W e d ł u g  k o m u n i k a t u  og łoszo­
nego w dz i en n ik a ch  w ie de ń sk ic h ,  Ko ło  
pol skie  p o s ta n o w i ł o  w ez w a ć  ko mi sy ę  p a r l a ­
m e n t a r n ą ,  a b y  u z y s k k ł a  od r z ą d u  p r z e d ­
łożen ie  w n a j k ró t sz y m  czas ie  p r o je k t u  u 
stawy,  zm ie n i a ją c e j  s z em a t  u s t a w y  z dn ia  
1 8 -go kw ie t n ia  1873 roku,  do ty czą ce j  
d o d a t k ó w  a k t y w a l n y c h  u r z ę d n ik ó w  pań 
s t w o w y ch  i n auc zyc ie l i  s zkół  ś red n ic h ,  t u ­
dz ież  u s t a w y  z d n ia  15 go k w i e t n i a  1873 ro­
ku,  a  to w t en sposób,  że  d o d a t e k  ak ty  walny  
u r zę d n ik ó w  p ań s tw o w y c h ,  profeso rów szkół  
ś r e d n ic h  i Bług p a ń s tw o w y c h ,  we w s z y s t ­
k ich  k la s a c h  o b e c n e g o  szem at u ,  zos tan ie  
p o d w y ż s z o n y ;  że  mi ęd zy  p ie rw sz ą ,  a  d r u ­
g ą  k l a s ą  t e g o  s z e m a t u  w c i ą gn ię tą  zos tan ie  
no w a  k la sa  z o d p ow ie d n i ą  s u m ą  d la  B e r n a ,  
G ra c u ,  K r a k o w a ,  L w o w a ,  P ragi  i T ry e s tu ,  
tu d z ie ż  d la  m ia s t  z ludnośc ią ,  p r z e w y ż  
8 zą ją e ą  40.000.  Z a n i m  j e d n a k  t a  z m i a n a  
us ta w y  zos tan ie  p r z e p r o w a d z o n ą ,  powin ien 
r z ą d  n a t y c h m i a s t  n i e k tó r e  mie jscowośc i  o 
n iż szych  d o d a t k a c h  a k t y w a l n y c h  p rzen ieść  
w y ją t k o w o  do w y ż s z y c h  klas .  K o ł o  u e h w a  
li ło z a ż ą d a ć  dalej  k r e d y t u  d o d a t k o w e g o ,  
aż e b y  u r z ę d n ik o m  p a ń s t w o w y m  aż  do 
8 k la sy ,  o raz  n au c zy c ie lo m  szkół  ś redn ic h  
i s ługo m p a ń s tw o w y m  p r zy z n ać  d o d a t e k  dro-
ż) źni jyjy.  S to sow nie j  do tej u c h w a ł y  K o ł a  
wniós ł  P reze s  J a w o r s k i  w I z b ie  in t e rpe la -  
cyę do rzą du ,  czy  t en  go tó w  z a ż ą d a ć  k r e ­
d y t u  d o da tk o w e g o ,  a ż e b y  obdz ie l i ć  n a  r. 
1892 s ług i  pań s t wo we ,  tu dz ie ż  u r z ę d n ik ó w  
p ań s tw o w y c h  i nau czyc ie l i  B z k ó ł  ś r ed n i c h  aż  
do  8 k la sy  ran g i  d o d a t k i e m  d r o ż y ż n i a n y m  
p r ow iz or ycz ny m.

Akcya Koła polskiego
w s i e w i e  polepszenia bytu m a te r ia lne go  urzędników

Kołu p o L k ie  o b r a d o w a ł o  d. 2 g r u ­

Nauczyciele wobec drożyzny.
Ze w s z y s tk ic h  s t ron ca łe go  k r a j u  d o ­

c h o d z ą  nas  wiadomośc i ,  że rozmai t e  w ł a ­
dze,  in s t y tu cy e  pub l i c zne  i p r y w a tn e ,  s t o ­
w a r z y sz e n i a  etc.  p r z y z n a ją  swoim u r z ę d n i ­
kom i f u n k e y o n a r y u s z o m  d o d a t e k  d r o -  
ż y ź n i a n y ,  n ie k ie d y  n a w e t  wca le  z n a ­

czny.  Urz ędn ic y  p ań s t w ow i  i au to no m ic zn i  
równi eż  c z y n i ą  s t a r a n i a  o pod wy ższ en i e  
p łac ,  wzg lęd n ie  o uz y s k a n ie  d o d a t k u  dro- 
ży n i an e g o ,  w -zem wielce pomoc ne  j e s t  
im Ko ło  pose l sk ie  po) sk;e w W i e d n iu ,  
k tó r e  gor l iwe cz y n i  s t a ra n ia  o p o l e p s z a ­
nie by tu  m a te r y a l n e g o  u r zę dn ik ów ,  z w ł a ­
szcz a  n i ż s z y c h  k a t eg o r y j .  J e d y n i e  n a j ­
b i e d n i e j  s i  bez  w ą tp i  ?nia ze w s z y ­
s t k ic h ,  n a u c z y c ie le  ludowi  — nie śm i ą  ani  
m a rz yć  o j a k ie j ś ,  bod a j  d r o b n e j  p op raw ie  
swego  losu.  A  przecież ,  j e ż e l i  k to ,  to w 
p ie rwszej  linii ci „bial i  m u r zy n i "  z a s ł u g u ­

j ą  n a  po pr aw ę  doli  m a te r y a l n e j ,  z w ła s z c z a  
za ś  n a u c z y c ie le  p rze my scy .

O ile n am  wiadom o,  w P r z e m y ś l u ,  
t rzeciero z r z ę d u  mieście ga l i cy j sk iem,  u ło ­
ż y ł y  się s to su nk  p r a w n e  p r ac o w n i k ó w  n a  
n iwie  ośw ia ty  ludowej  w t en  sposób,  ż e  
d w i e  t r z e c i e  na uc zyc ie l i  po b ie ra  p ła ce  
n iższe ,  niż  w o ź n i  s ą d o w i ; wieczne pro- 
wizory a  i z a s t ę p s tw a  bowiem w b re w  w y ­
r a ź n y m  przep isom i pos ta now ien io m p r a ­
w n y m  — w s k u t e k  mylne j  i n t e r p r e ta c y i  i 
i n a c i ą g a n i a  p a r a g ra fó w  u s t a w y  —  nie 
d o z w a l a j ą  w rz ek om o (?) n a  zm ia nę  a n o r ­
m a l n y c h  s to s u n k ó w  na  nor mal ne .

Sk o ro  więc n a u c z y c ie l s tw o  t u t e j ­
s z e  d r o g ą  pe tycyj  i p r óśb  u s ta w ic z ny ch  
nie mo ż e  u z y s k a ć  i dopros ić  się p o p r aw y  
doli  swej  własne j  i rodz in  swoich,  o b o ­
w i ą z k i e m  j e s t  p r as y  s t a n ą ć  w ob r o n ie  
p o k r z y w d z o n y c h , k tó r zy ,  w y c h o w u j ą c  i 
k s z t a ł c ą c  dz iec i  nasze  u a  p iz y s z ł y c h  o b y ­
wate l i  k r a ju ,  z a s ł u g u j ą  ze w sz e c h m ia r  n a  
w zg lę d y  i ws par c i e  z fu nd u sz ó w  k r a j o ­
wych .

T y c h  s łów k i lk a  poświęcamy sp rawie 
żywotn e j  nauc zyc ie l i  t u t e j s z y c h  w nadz ie i ,  
że t raf ią  one  do p r z e k o n a n i a  r e f e r en tó w  
od  „z ie lonego  s to l ika"  i s p o w o d u j ą  i ch do 
z r e f e r o w a n i a  „ k a w a ł k a "  be z w ąt p ie n ia  n a j ­
p i ln ie j szego  i n a j b a r d z i e j  l u d z k i e g o .

Sprawy krajowe.
(K u rs p ra k ty c zn y  dla dozorców m eliora­

cyjnych).
W  r. b. u r zą dz i ł  W y d z i a ł  k r a jo w y

I E N E  TEK EŁ, zdob ią  k a s z t a n y ; l ekki  po dm uc h  z a c h o ­
dn iego  wia t ru  s t r ąc i ł  na ch od n ik  k i lka  o- 
s tn tn ich  zwięd ły ch  liści.  . . .

Z b i e g o w i s k o ! . . .  T łu m  g r o m a d z i  się 
na b r zegu ,  w s k a z u j ą  palcami  n a  r ze kę .  . . 
T o n ie  j a k i e ś  cz łe ezysko .  . . . Czółna !  czól -

S Z K I C .

Zaprosi l i  go  n a  o b ja d .  — Ludz i om 
w p ły w o w y m ,  m a j ą c y m  s tosunk i  ze „ s zc zy ­
t ami"  to w a r z y s t w a  odmó wić  nie można ,  n a !  . W a l c z y  z f a l ą . . . .  T c h ó r z e !  s k  >C2 -
z w ł a s z c z a ,  gdy  się jes t  p o c z ą t k u j ą c y m  oie w w o d ę!  Z a  z imno  i s z k o d a  odz ien ia ,
a r ty s t ą  i g d y  się po t rzebu je  p ro tek cy i  do 1 Niech g i n i e ! . . .  O d  b r z e g u  odbi ło  wresz- 
w y b ic ia  Bię „na  wierzch ."  W i e l k i e  to p a ń - , cie cz ó łn o ;  t o n ą c e m u  po da j ą  wiosło.  —
stwo  : u nich ob ja d  o pią tej .  1 )opiei o d w una-  C hw yc i ł  j e  . .  . oca lony .  W y c ią g n ę l i  go na
s ta . . . .  C o  p o c z ą ć  z e  s o b ą  V Do pr ac y  nie m a ,  b r z e g ;  o d d y c h a  c i ęż k o . .  L e ż y  na  w zna k ,  
chęci ,  a za te m —  na  p r ze ch ad z kę .  D a l e j  n a  n im ł a c h m a n y ;  p r z e g l ą d a  p r ze z  nie
w mias to,  bez  celu,  ot.  a b y  z a c z e r p n ą ć  (go łe  c i ało .  D r ż y . , .
św ie że g o  powiet rza .  . . .  | S z u k a ł  śmierci ,  lecz w es ta tn ie j  chwil i

O j !  t a  p ia c s ,  ta p r a c a . . . .  C/.y t rud s tchórzy ł .  Nicpoń ,  p i j ac zy na ,  z usl buch a  mu
ozoły w y d a d z ą  r ech ło  owoc ? tych  wódka.  N a  pol icyę z nim!.  T a k  g w a r z a .  On

• < i I • J  > 1  l i n /  I Ił a  nr t  a  n-> . » a i a a n n i n
1 U)
cz as ac h  t a k  t r u dn o  czem ś  się o d zn a cz y ć ,  | spo j rza ł  na  o ta c z a j ą c y c h ,  w tern spo jrzen iu

_orvgina lnośc ię . "  j by ło  coś t ak  s t r a s zn e g o ,  że  wszys cy  zamil-zd ob y ć  sobie imię i s ł awę  „ . . . 0 ------- , „ _ . „
T a l e n t  i w ied za  nie w ys ta rc za ją  ; baz  „ple- j kii .  Wsp ar ł  się na  ło kc iu  i w y k r z y w i a j ą c  
ców"  m a rn i e ją  jen i u s z e . . . . W a l k a  o by t ,  I tw a r z  w y b e łk o t a ł .  „ C h l e b a !  e h l e b a ! "  N a d ­
to  z d e p t a n y i  h, zwichn ię tych ,  p rzy t łu mić -  szed s tó jkowy.  . . . Podnieś l i  n ę d z a r z a  i 
ny ch  eg z y s t e n c y j  krocie ,  z a p o w i a d a ł a  się odwieźl i  do s z p i t a l a . . . .

ich p rzy sz łoś ć  i óż ow ą  j u t r z e n k ą  Z a g r a ł ,  A r t y s t -  z r o z um ia ł  owo spo j rze n ie  u-
inu w p ie r s i ach  gn iew  wielki  ; z ł o rze cz y ł  miei a j ą c e g o  z g łodu.  W  tern s p o j r z e n iu  w 
sobie,  ludziom, świa tu .  . . .  j e d n o  się z ł ą c z y ł y :  n i en aw iść ,  wśc iek łość ,

Pod m os t em  leniwie p łyn ie  r z - k a ;  gn iew i ż ą d z a . . . .  
w o d a  m ę t n a  nic od b i j a  b łę k i tu  niebios.  S t r z e ż c i e  się w y ! . ,  k t ó r z y . . . .
N a d  r z e k ą  m g ł a  c u c h n ą c a .  P r z y s t a ń  Z w ar sz ta tó w  i f a b r y k  w y c h o d z ą  r o ­

bo tn icy .  . . Sp iesznie  d ą ż ą  do swoich m ie ­
sz k ań  i do o b s k u r n y c h  ga r k u c hn i ,  a b y  
się posil ić po sześc iogodz inne j  p racy .  —
Człow iek  zwie"zę musi  n a p e ł n i ć  ż o ł ą d e k .

Pud  b u d o w ą  rozpoc zę tą  s iedzi  m u ­
ra rz .  W  r ę k u  t r z y m a  g a r n e k  d y m i ą c y  się, 
obok  niego stoi k o b ie ta  i chłopię n ie l e tn ie ,  i 
Mąż,  żona  i dz iecko.  M ur a rz  z a ja d a  ł ako-  unosi  się nad  j e g o  symfon ią ,  k i lku  b l iź ­
nio, ż o n a  owin ię ta  w l i chą  chuścir ię przy- szych  zn a jo m y c h  o b s y p u je  po ch w ał am i  , 
p a t ru j e  sio ko b ie tom  z „ t o w a r zy s t w a , "  za- k t o s  w k ą c ie  za w oła ł  n a w e t  pó ł g ło se m 
ż y w a j ą c y m  p r z e c h a d z k i  w miękk ich ,  c i e -1 „P a t rzc ie ,  nasz j e n iu sz !

wśc iek łość ,  gn iew i żądza . . . .
— S t rz esz c i c  się wy.. . .  k tó r zy  — !

G o d z i n a  piąta. . . .  W s z e d ł  do  sa lonu.  
W i t a j ą  go upr ze jmie ,  p r aw ic  up r ze d za ją c o .  
U ś c i s n ą ł  r ęce g o s p o d a rz o m  ; pani  do m u  
p y ta  go „co o bec n ie  ko m p o n u je  V„ jej c ó r k a

!«

p lych  p ła sz c za ch ,  ż a k ie ta c h  i r o t u n d a c h ;  
ch łop ię  zaś  wlepi ło oczy  w ł yż k ę ,  k tó r ą  
o jc iec  s t r aw ę  spożywa .  D z ie c i a k  l iczy,  ila 
r az y  „s t a r y "  z g a r n k a  do us t  pon iós ł  p e ł n ą
ł y ż k ę   M u r a r z  o ta r ł  ł y ż k ę ; r e s z tk ą
s t r aw y  pozos ta ł e j  w t r zop ie  k a r m i  ma łeg o .  
M a tk a  z dz i e c k ie m  odeszl i .  Mur a rz  pozo-

Ma rn e  i pus te  to s ł o w a ;  m o n e ta  z d a w ­
k o w a  g ł o d n y c h  p r zed  ob iadem.  Bo  ci 
w y b r a ń c y  szczęśc ia  chcą  jeść ; w ich 
w z r o k u  m a lu je  się t a k ż e  żą d za .  Ze w s t r ę ­
t em odw róc i ł  t w a r z  od lu dz i -zwie rzą t  we 
t r ak u  i w j ed wab ia ch .

J a ś n i e  pani. . .  podan o  do stoiu ! Z a ­
stał;  n a ł o ż y ł  f a jkę ,  pyka .  W e s t c h n ą ł ,  bo ; siedli p rzy  stole. . . .  O s t r y g i  i w i n o  
j e s z c z e  g ło dn y . f r a n c u s k i e .

Po d ru g ie j  s t ron ie  u l i cy ,  w r e s t a u r a  P o ł y k a ją ,  piją.. .
cyi  p i e rw sz orz ędn e j  sc h o d z ą  się goście.  [ — Z n a k o m i t e  ostrygi. . . .  a  wino !
P o d a j ą  im z u p ę  w w aza ch ,  sm ak o w ic i e  ja-  N ap r z e c iw  n iego siedzi  r a d c a  dworu ,
rzy nami  u b r a n e  p ieczenie ,  d ró b  ; 'perli wino | S ta r z e c  c i erpi  n a  k a t e r  ż o ł ą d k o w y ,  ostry-  
w k ie l i szkach .  S to ły  po k r y te  śn ie żn e j  bia- gi s z k o d z ą  m u ;  p rzecież  p o łk n ą ł  tuz in. . . ,  
łości  obrusami ,  n a  nich z a s t a w a  k r y s z t a - 1  Zi u p a  ii l a  p r i n t e m s .  T o  z w y k ł a
łowa,  s r e b r n e  noże ,  wide lce  i ł yżk i .  j po trawa .

Mu ra r z  p a t rz y  na u cz tu ją cy c h . ]  W .  C z. o m  b e r  s a r n i  — C h a r a b o r d
je g o  w zr o k u  ł ą c z ą  się w j e d n o  : n i en awi ść , !  —  Wyśmien i ty . . . . !



we L w o w i e  d rugi  rok kursu p r a k ty c z n e g o  
d la  dozorc ów  m e l i o r a c y jn y c h .  K u r s  ten 
t r w a ć  m a  c z t e r y  mies iące ,  t. j .  od 1. g r u ­
d n ia  b. r. do k o ń c a  m a r c a  1892 r. N a  
w y da tk i ,  po łą czo ne  z u r z ą d z e n i e m  tego 
k u r su ,  p r z e z n a c z y ł  Se jm kwo tę  2800  zł.,  
z a ś  min i s t e r s t wo  ro ln ic tw a  s u b w e n c y ę  w 
k w o c ie  1000 zł. N a  o d b y w a j ą c y  się o b e ­
cn i e  k u r s  p r z y j ą ł  W y d z i a ł -  k r a j o w y  10 
uczniów.  Z ty c h  dz ies i ęc iu  o t r z y m a ł o  z 
funduszu  k r a jo w e g o  s t y p e n d y a  po 2?) zł 
mies ięczn ie  n a  czas  t r w a n ia  ku rs u  , 2 u- 
ezn iów  pr zy ję to  na  ich w ła s n y  k o s z t ; nad 
to powoła ł  W yd z ia ł  k r a j o w y  4 dozorców,  
z a t r u d n i o n y c h  p rzy  k r a jo w y c h  p r ze d s i ę ­
biorstw ach  re g u l a c y jn y c h .

K ie r o w n ic tw o  k u r su  po ru cz y l  W y  
dział  k r a j o w y  in ż yn ie ro w i  k r a jo w e g o  b iu r a  
in o b o r a c y jn e g o ,  p. Józ e to w i  J a n k o w s k i e m u .  
W y k ł a d y  t e o r e t y c z n e  n a  tym k ur s i e  po 
wie r zo no  n a s t ę p u j ą c y m  docen tom : M a rc e ­
lemu Hia l obr zcs k i eu i u ,  n a u k ę  j ę z y k a  poi 
sk iego ; i nżynierowi ,  p. J a n o w i  B oc hn i ak ow ,  
n a u k ę  ka l ig ra f i i ;  i nżyn ie rowi,  p. S t a n i s ł a ­
wowi S z c z e p a n o w s k ie m u ,  n a u k ę  r a e h u n  
k ó w ;  inżyn ie rowi ,  p a n u  A n t o n i e m u  Bie 
gańsfc icmu,  n a u k ę  ge o m e t r y i  w y k reś ln e j  
o raz  r y s u n k ó w  g e o m e t r y c z n y c h ; r e t e re n  
towi f a c h i w e i u u  d la  sp r aw  r o ln ic z y c h ■ p rzy  
W y d z i a l e  k ra jo w y m ,  p. Z y g m u n to w i  Stru- 
siewii zowi,  n a u k ę  r o ln ic tw a ;  inżyn ie rowi ,  
p. Paw łów ,  Dyrd on i owi ,  n a u k ę  mie rn ic twa ,  
o raz  r y s u n k ó w  s y t u a c y j n y c h ;  inżynierowi ,  
p. A l e k s a n d r o w i  W i e r z b i c k i e m u ,  n a u k ę  
b u d o w n i c t w a  l ą do w e go ,  o raz  ć w i c z o n a  
k o n s t r u k c y j n e  ; i nżyn ie rowi ,  p. Micha łowi  
K o rn e l l e m u  n a u k ę  b u dow y d r ó g  i mostów 
or az  ro b ó t  w od n yc h  z ćwiczen iau i i  k o n ­
s t r u k c y j n y m i ,  inżyn ie rowi ,  p. T a d e u s z o w i  
S ik o r s k ie m u  , n a m  ę h y d r o te c h n  ki rolni  
czej ,  o raz  n a u k ę  r y s u n k ó w  i p r o je k tó w  m e ­
l io ra cy jn y c h  ; a d j u n k t o w i  k ra jow ej  szkoły  
lasowej ,  p. Bron i s ł awo wi  B ł o c k ie m u ,  n a u ­
kę bo ta n ik i .

2__

Z Izby poselskiej.
N a  wt or kow ei n  pos ie dzen iu  I z b y  po­

selskie j  rozpoc zę to  o b r a d y  n a d  e t a t e m  mi ­
n i s t e r s t w a  hand lu .

D e p .  B u r g s ta l l e r  sądz i ,  że za ma ło  
u cz y n io n o  d la  T r y e s t u .

M ó w ca  podnosi  w k o ń c u  po t r ze bę
p od n ie s i e n ia  m a r y n a r k i  h an d l ow e j .

D ep .  B a e r n r e i t h e r  z a zn a cz a ,  iż o b e ­
cnie  u w a g a  p u b l i c z n a  z w r ó c o n a  j e s t  ku
pol i tyce  k o m u n i k a c y j n e j ,  cl wej i socyal -  
nęj .  Mowoa o b sz e r n i e j  o m a w ia  pol i tykę
Rocyalną,  a w sz czegó ln ośc i  o r g a n iz a e y ę  
s t o w a r z y s z e ń  p r z e m y s ło w y c h .

D ep .  ks.  L i e c h t e n s t e i n  podnosi ,  iż 
sp o d z ie w a ł  się, że na s t an ie  t e i a z  n o w a  e ra  
n a  polu r e form sc cy a ln y ch .

S to s u n k i  ek o n o m ic z n e  s t a ły  się kry  
t y c z n y m i .  D la  rob o t n i k ów  zrob iono nieco,  
bo  g r o ź n ie  w ys tąp i l i  ; d l a  d r o b n e g o  p r ze ­
m y s ł u  nie u c z y n i o n a  nic W y s o c y  i n a j ­
wyżs i  u r z ę d n ic y  pańs twow i  s to ją  j e sz c ze  
za w s z e  na  s t a n o w is k u  m a n c z e s te r s k ie m .  
B ard zo  p o ż ą d a n ą  b y ł a b y  s t a t y s t y k a  nędzy.  
R e g e n e r a c y a  r ę ko d z ie ł  na s tą p i  za inieya-

T a l e r z e  p r óżne .  P ie r w s z y  wzniesiono  
toas t .  R o z m o w a  ożywia  się.

Ł o s o ś  —  w i n o r e ń s k i e .
P o  ry b ie  g ł a d k o  się sp i j a  r eńs k ie .  

N a  t w a r z e  w ys tę p n ie  r u m ie n ie c  P a n o w i e  
z w r a c a ją  się ku pan iom,  pan ie  z a c z y n a j ą  
dowcipkował ' - .  W  j a d a l n i  c i ep łe j  won ieją  
k w i a t y  w b u k i e t a c h  z d o b i ą c y c h  stół.

K a p ł o n  z t r u f l a m i  — J  u 1 i e n
R a k i  m o r s k i e  — p o n e z s z w e d z  

k i  — M o n o p o l .
Niech ży je  s z a m p a n !  C o r az  to c i ep le j  : 

woń  k w ia tó w,  t r e f ionych  włosów,  pu d r u ,  
pachn ide ł ,  z a p a c h  p o t r a w  i win w y t w a i z a  
a tm osf e rę  d u s z n ą ,  lub ieżną ,  d r a ż n i ą c ą  
ne r w y .

L o d y  —  c i a s t a  — w i n o  — t o  
k  a j  s k i e.

K r z y ż u j ą  się lo tne  s ł o w a ;  lin mory
w y b or ne .  P o u t a l ą “ się — ...............................
oczy  b łyszczą, . . .  Młodość ,  p i ę k no ść ,  u ż y ­
cie, zby tek . . . .

Po  uczcie. . . .  S p ie sz ą  do pt z ,  l e g ły ch  
pokoi,  s łu ż b a  roznosi  c z a r n ą  kawę .  .

P r z y b ie g ł y  do niego panie ,  s ame  „do­
brze  urodzi  ne. °

— Mist rzu z r g r n j  mi m!  o roszą ,  h łn-  
ł5“j A  I

t y w ą  k o r o n y  i r z ą d u  i za w sp ó łu d z ia ł e m  
k la s  p a n u j ą c y c h  i w te d y  s t an  p r z e m y s ł o w y  
pozos tan ie  mona rch iezn ie  usposob iony ,  kon 
ser  waty wn y  i p a t r y o t y c z n y ,  albo też n a ­
s t ąp i  t a  r e g e n e r a c y a  n a  d r odz e  socya lno  
d e m o k r a t y c z n e j .  Mówca  w zy w a  Iz b ę  do 
sp ieszne j  p r ac y  na  polu r e f  ru y  sne ya lne j ,  
k t ó r a  do pr ow a dz i  do poko ju  o jc zyz ny .

P rze ma w ia l i  dep .  E d l b a c h e r ,  dep .  Byk  
i dep  P ichler .

Po dep .  P i ch le rz e  -zabrał  g łos  m in i ­
s t e r  h a n d l u  maegr .  B - c q u e h e m .

Na  uwag i  d e p u t o w a n y c h  ga l i cy j sk i ch  
o d p o w i a d a  min is t er ,  że od k o r p o ra cy j  roi 
n i c zych  z a ż ą d a n o  opinii  w sp raw ie  ro k o ­
wań  o t r a k t a t y  han d l owe .

S łuż b ie  in sp e k to r ó w  p r z e m y s ł o w y c h  
poświęca  r z ą d  p i lną  uw agę .  L i c z b a  ins p e ­
k to r ów  p r z e m y s ło w y c h  zos ta ł a  zn a cz n ie  
po m no ż on ą .  Mini s t e r s two  powołu je  ich pe 
n o d y e z i i i e  na  k oń f e r en e ye .  42"/,, i nspe  
kcy j  ro ku  os t a t n ie g o  do ty c zy ły  d r o b n eg o  
p r ze m y s ł u .  Co do p rzemys ł , -we j  s ł u ż b y  
ins p e kc y j ne j .  A us t ry a  w y p r z e d z i ł a  w s z y ­
s tk ie  pańs tw a .  R z ą d  b e z u s t a n n i e  t roszczy ł  
s ę o dri b ny  p r ze m y s ł  za  pomocą  o g r a n f  
czen in  p r ac y  w z a k ł a d a c h  k a r n y c h ,  w y ­
tw o r ze n i a  do s t a w  d la  ce lów wo jsk ow ych ,  
pop ie ran ia  zw ią zkó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  ora-, 
za  p o m o c ą  w y s ta  ■ . Z m i a n a  o rd y n a c y i  
p rzemyśl i  wej,  k t ó r a  is tnie j e dop ie ro  od 
n ie da w n a ,  nie j e s t  w s k a z a n a  p r zed  z e b r a ­
n ie m wszy s t k ic h  d, świa dcz eń .  W o b e c  
w yw od ow  L ie c h t e n s t e i n a  z a z n a c z a  mini ster ,  
że zas t oso wa nie  dowo dó w uzdo ln ien ia  t a k ż e  
do p r z e m y s łu  f a b r y c z n e g o ,  nie b y łob y  
w ła ś c i w e m .  D r o b n y  p r ze m y s ł  nie może 
być  w zm o c n i o ny  p rzez sam e  ś r od k i  p r a ­
w odawcze ,  musi  d z i a ł a ć  o włas ne j  sile.  
Mini s te r  j e s t  go tów z a  Na j wy żs ze tn  zezwo 
l en iem podn ieść  za s i ł e k  pa ń s tw o w y  na ce le  
p r z e m y s ł o w e  o 10.000 z ł . ;  dzis iaj  p r z e ­
d ło ż y  Izb ie  o d n o ś n y  k r e d y t  d o d a t k o w y .

K o z ł o w sk i  p r z e m a w ia  za  u tw o rz e n ie m  
podo l skich  i zaehod n io -ga l i c y j sk ich  kolei  
lok a ln yc h  z p rz y c zy n  s t r a t e g i c z n y c h  i eko  
no mi cz ny ch

Min i s t er  h an d lu  p r z e d k ł a d a  Izb ie  k re  
d y t  d o d a t k o w y  w kwocie 10.000 zł. na  
ce le  p rzem ys ło we .

posiedzenie z  dn ia  2. b, m.
H ero ld  s t awia  na g lą c y  w nio se k  wzglę 

dem p r z y z n a n i a  u rzędn iKom pańs twowym-  
d o d a t k u  droży źn i ane go .  U z n a n o  n ag ł ość  
t ego w ni o sk u  i p r z e k a z a n o  go komisyi  
budże towej .  — P i o j e k t  do us ta w y ,  upo wa  
żn ia jąee j  r z ą d  do p r ow iz or yc z n eg o  u r eg u  
lowan ia  s to s un k ó w  h t n d l o w y c h  z T u r c y ą  
i B u ł g a r y ą ,  tu dz ież  z H  s z p a n i ą  i Po i tu -  
gal  ą,  p rzy ję to  w t r zec ie m czytan iu .

W  da l s zy m  c i ą g i  d y s k u s y i  s z c z e g ó ­
łowej  n ad  e t a t e m  mi n i s t e r s tw a  h an d l u  
p rzemawia l i  Peez i K an n i e ,  poezem z a b r a ł  
g łos  min i s t e r  h a n d l u  ma rgr .  B a eą ue he n i .

Min i s t e r  w sk az a ł  na  wstępie  n a  c z y n ­
ności  u s t a w o d aw cz e ,  pod ję te  n a  k o r z y ś ć  
T r y e s t u  i o św ia dcz y ł ,  że r ząd  s t a ra ć  się 
będz ie  o l e p sze  po łą c z e n ie  T r y e s t u  z Połą.  
D o k ł a d a  też r zą d  w sze lk ic h  s t a rań ,  a by  
po le psz yć  po r t y  w I s t ry i  i w eź m ie  p o d  
r oz w ag ę  odp ow ied n i e  z a r z ą d z e n i a ,  skoro  
ty lk o  s tos unk i  n a  to zezwolą .

Na  u w ag i  K a u n i c a  o d p o w ia d a  mini ­
s t e r ,  iż w y d a r z a  się to po raz p ie rw sz y

G A Z E T A  P R Z E M Y S K A

— Za  ob ia d  w y p a d a  z zapłacić: . . .  po 
m yś l a ł  i o s i adł  p rzy  for t ep ianie.  P o d a j ą  
mu nu ty.  1) z i ęku je .  .. z a g r am  z pamięci . . .

— Będzie  t a n ta z o w al .  ..
Cisza. . . .
U d e r z y ł  w klawisze. . . .  W s tę p  sp ok o j ­

ny,  w span i a ły .  T o n y -  pe ł ne ,  a k o r d y  h a r ­
moni jne ,  Z p r zy g r y w k i  w yw ią z u je  s,ę me- 
lodya .  T o  p i o n s k a  t r y s k a j ą c a  ży c ie m .  I l eż  
w niej ż a r u !  Co ra z  swawolnie j sza .  w i u  
zdańsza ,  ba< b ieżny m wreszc ie  pieni  się 
d y t y r a m b e m .

— J a k  on g ra  !.. .
T o n  f a ł sz yw y — pieśń zamie ra .  H u k  

w dal i ,  bu rza ,  łomot ,  g r z m o t y ,  p io r uny ,  
n a w a łn ic a ,  syk. . . .

— Co z a  dziki  t e m at .  ..
H u r a g a n  n i s z cz ąc y  wszy s t ko .  P ow ód ź ,  

z a g ł a d a ,  j ę k ,  z ło rz ec ze n ia ,  p r ze k le ń s t wo ,  
c i sza  śm ie rc i  !....

O p a d ł y  mu ręce,  oko  wpi ł  w przeciw­
ległą śc i anę  i u j r za ł  spo j rze n ie  n ę d z a ­
rza,  p r z y m i e r a ją c e g o  z g ło d u ,  spo j rzen ia  
mula rza ,  w y r a  a j ą c e : n i enawiść ,  w ś c i e ­
k łość ,  g n i e w  i żądze. . . ,

M e n e  tekel... ,  S t r z eż c i e  się wy — 
k tó r zy  — !

— .Teniusz! . . . .  G r a ł  p rze ś l i cz n ie .  
Ślepi  1 W a rty

a b y  ins ty tucy i  ins pe k t o r ów  p r z e m y s ło w y c h  
czyn iono  t a k  g w a ł t o w n e  a n ie s ł us z n e  za 
r zu ty .  T w i e r d z e n i e ,  j a k o b y  in spe k to ro wi e  
o t rzymal i  w s k a z ó w k i  o s z cz ęd za n i a  f a b r y ­
k an t ó w ,  jest  b e z p o d s t a w n e m .  Min i s t e r  o 
ś w ia d cz a  b a r d z o  s t a n ow cz o ,  że tego r o ­
dz a j u  w sk a z ó w k i  nie i s t n ie j ą ;  m yl n e m  też  
j e s t  tw ie rd zen ie ,  t y c z ą c e  się p r z e k r a c z a n i a  
l i czby  godzin  p racy,  bo w tej  mie rze  s t o ­
suje się j i r zepisy p r a w n e  j a k  na j śc i ś le j .  
Min i s t e r  musi  s t a no w cz o  o d ep r z eć  wsze l ­
kie z a r z u ty ,  podn ie s io ne  p rzez  K a u n i c a ’ 
p r ze c i w  m in i s t e r s t wu  sp r a w  w e w nę t rz ny ch ,  
n a m ie s tn ic t w u  Cz ec h ,  policyi  i ża nd ar m e -  
ryi.  Z a r zu t ,  j a k ob y  n am ie s tn ik  Czec h  b y ł  
m o r a l n y m  sp r a w c ą  z a k ł ó c e n i a  p o r z ą d k u  
pu b l i c zne go  , jest  m o n s t ru a ln y m ,  t a k  ż.e dla  
o dp ar c ia  go nie war to  tracić, s łów.

M a n d y c z e w sk i  wnosi  r ezo lucyę ,  a b y  
z n i że n ia  ce n y  bi le tów na  k o le ja c h  pań  
s t w o w '  ch p r z y z n a n o  t a k ż e  d u c h o w n y m  
g r ec k o  kato l i ckim.

P r a d e  i t o w ar z y sz e  i n t e r p e l u j ą  pfe 
zesa  mini s t rów w zg lę de m  w y s ia n ia  komisy i  
do L i b e r c .

J a w or sk i  i t o w arz ys ze  in te r p e l u ją  
ca le  min i s t e r s two  w sp ra w ie  p r z y z n a n ia  
u r zę d n ik o m  p ań s tw o w y m ,  p ro feso rom itd.,  
aż  do ósmej  k la sy  rang i  , t y m c z a s o w e g o  
d o d a t k u  d r o ż y ź n i a n e g c  n a  r. 1892.

P osledzen ii z dn ia  3. b. m.
Po mowie E x n e r a ,  k t ó r y  d a ł  pog ląd  

na rozwój  wie lkiego i d r o b n e g o  p r z e m y s ł u  
w Aus t ry i ,  n a s t ą p i ł  s z e re g  sp r os to w ań  fa 
k ty c zn y c b .  M ię dzy  inny mi  p r zy to c zy ł  ks. 
L i e c h te n s te in  podp inany przez Ch lurae  
c k y e g o  okólnik,  za w ie r a j ą c y  n a z w i s k a  tych 
osób,  k t ó r e  znaczn ie jcZn ie j szymi  kw ota m i  

l - zyczyni ły się do  p ok ry c i a  kosz tów w y ­
boru posłów par ty i  l ibe ra lne j  W  ok ó ln ik u  
ty m f ig u ru j ą :  G u t m a n n  z k w o t ą  15 0 0 0 z l . ,  
W i e n e r  3Ó00 zł. ,  W i t t g e n s t e m  500 0  zł., 
Kii ig sw a r t e r  10.000 zł.,  Re i t zes  lO.oOO z!.. 
S p r i n g e r  5000 zr. iid.

 „ ̂  tąmrnm

z d. 6. g r u d n i a  1891.

Sprawy miejscowe.

Sprawozdanie i  posiedzenia Rady miejskiej
Pos ied ze n i e  z d n ia  2. b. in. O b e c n y e h  

r a d n y c h  23. P rz e w o d n i c z ą c y  b u r m is t r z  p. 
Dr.  Dworski ,  s e k r e t a r z  p. D o b rz ań sk i .  Pro 
to k ó ł  z d n ia  26 l i s to p ad a  b. r. p rzy ję to  
do w iad o m oś c i  bez ws ze lk ic h  zmian .

Uchwalono  za  b ud o w ę  k a n a ł u  nu 
,.Bi ' ; .mie“ w yp ła c ić  p rzeds ięb io rcy  p. J a  
l inuehowi r e s z t u j ą c ą  na l eży tość  i zwińc ie  
iuu k a u c y ę .  U dz ie lo n o  p. D o b r z a ń s k i e m u  
b ę z p r o c e n t o w ą  za l i czk ę  w kwocie  300 zł. 
s p ł a c a l n ą  w r a t a c h  po 15 zl mies ięcznie.  
P. K o w al sk i e i n n  w y a s y g n u j  ano  za  sp ra  
wow anie  u r zędu  i n s p e k t o r a  policyi  miej 
skiej  p rzez  p r ze c i ą g  t r ze ch  miesięcy  g r a ­
ty f ikacyę w kwocie  100 zł. P. R a d w a ń sk ie j  
udz ielono  zapomogę z fu n du sz u  u b o ­
gich  w kwoc ie  25 zł .  B i e lawsk iego  T e o d o ­
ra  p r zy ję to  p i o w i z m y c i n i e  za  s t róża  do 
ko sz a r  mie jskich  z p lą c ą  mies ięczną  12 zł. 
P. S z c z e p a ń s k ie g o  s t ab i l i zowano  po u p ł y ­
wie r o k u  p r ó b n e g o  na  posadz ie  ka n cc l i s iy  
ma g i s t r a t u .  P u c z e m  p r zy s t ą p io n o  do ob rad  
n a d  no w y m p lan em regu lacy i  miasta .

Śródmieście.
U ch w al o no  p r ze czn ic ę  t a k  z w a n ą  

„ \ V a ł o w ą “ nie z a m y k a ć  ty lko  zos tawić 
ją o t w a r t ą  — lecz. jodyn ie  d la  u ż y t k u  pie 
szych.

Przedmieście lwowskie p o  ul. Dobromiiską.
U chw al ono  ro zsz e rz yć  ul.  M i c k ie w i ­

cza  do 18 m e t r ó w ,  w mie j scu  p rzed real- 
nnś i i am i  pp. S c h a l a y a  i I. S ch w are a ,  przez 
cofnięcie  od po wie dn i e  o g r ó d k ów  do tych 
rea lnośc i  na l eż ąc ych .

U ch w al o n o  u tw o rz y ć  p r ze cz n i cę  ł ą ­
c z ą c a  ul. D ł u g ą  z ul. Mick iewicza .  P r z e ­
cz n ic a  n a  10 mtr .  s z e r ok a  p r ze jdz ie  g r u n ­
tami  r ea lnośc i  pod lk. 1 lOfc i częśc ią  g r u n ­
tów p. S c h a l a y a .

U c h w a l o n o  ro zs z e r zy ć  ul. C m e n t a r n ą  
p rzy  s t a ry m  c m e n t a r z u  do szerokośc i  12 
m e t r ó w  i u r zą dz i ć  p rzechód  obo k  u j e ż d ż a l ­
ni wo j skowej  i b a r a k ó w

U ch w al o n o  od ul. D ł ug ie j  u tw or zyć  
n o w ą  d r o g ę  w k i e r u n k u  pó łn o c n y m ,  k tó ra  
pó jdz ie  g r u n t a m i  r ea lno śc i  p. E n g e l h a r d a  
p r zez  p a r c e l e  847, 848,  84!) i r ea ln ość  lk. 
529 — na 10 m e t r ó w  sz e roką .

U ch w al o no  od ul. D łu g i e j  po pod wał  
kole jowy d r ogę  w k i e r u n k u  od Bakoń cz yc  
rozsze rzyć  do sz e ro kuś c i  8 mtr . ;  d r o g ę  już 
i s t n ie j ą c ą  p rzy  rea l imś c i ac h  pp.  Z a n in ie g o  
i Z a n k o w s k i e g o  ro sz e rz yć  do 12 me t rów 
a  w mie j scu  gdz ie  się taz s k r ę c a  ku o- 
g r z e w a l n i  do 10 m e t r ó w ;  uch w al on o  r o z ­
sze rzyć  d r ogę  p r z e r z y n a j ą c ą  „ K o z a k i"  do

10 metrów-, a  d rogę k u  „ K o p y  t k o w e m u u 
rozsze rzyć  do sze ro ko śc i  r ń w n i f ż  10 m e ­
trów.

Ul. D ł u g ą ,  w n i e k tó r y c h  m ie j sc ac h  
d o tą d  j e sz c ze  nie u r e g u lo w a n y c h ,  uchwa-  
1 no ro zsz e rz yć  do 12 mtr . ,  d r o g ę  ba-
k o ń c z y c k ą  do 8 mt r . .  d r o g ę  k r ó w n i c k ą  
do 6 metr .  a ul. S z p i t a ln ą  pomiędzy  real  
i lościami K r e y c z e g o  do 10 me trów.

Uch j a l o n o  ui. D ług ą  p o łą cz y ć  z ul.  
S z p i t a ln ą  i u tw or zyć  ul. bez  w yjś c i a  p rzy  
os ta tn ie j  r e a ln o śc i  Schiffera,  p r o w a d z ą c ą  
do wo jsk o w y ch  m a g a z y n ó w  pr o wi an to w yc h ,  
tudz ież  u rz ą d z i ć  n a  g r u n t a c h  acbifferow
skich dwie  ul ice po p rze czn e .

U c h w a l o u o  ul. C i c h ą  p rz y  rea lno śc i  
D e m a  i są s i edn ie j  ro zsz e rz yć  do  12 mtr.

U c h w a l o n o  p o łą cz en ie  ul.  Dobromil -  
skiej  z ul. D ł u g ą  n o w ą  u l i c ą  po pod  s t r o ­
nę p o łu d n io w ą  p r zy sz łe go  g m a c h u  g imna -  
zy a ln e g o  p r z y p r o w a d z i ć  s:ę m a j ą c ą ,  j a k  
leż  i p o łą c z e ń , e  ul. Dobro in i l sk ie j  z ul.
Cichą .  P ie rwsza z t y c h  ulic będz ie  J2,
d r u g a  10 mt r  sz e roką .

Podgórze.
Uch wal on o  d rog ę  p ik u l i c k ą  ro zsze ­

rzyć do 8 m tr ., ul. G l i n i a n ą ,  do mie j sc a  
gdzie  w p a d a  w ul. B a sz t o w ą ,  ro zs z e r zy ć  
do 8 mtr . ,  po łą cz y ć  ul. B a s z t o w ą  z u l i cą  
T a t a r s k ą  n o w ą  u l i c ą  n a  10 mt r .  s z e r o k ą ,  
j a k  też i ul. Ba sz to w ą  do mie j sca  gdz i e  
się ł ą c z y  z ul.  S z c z y t o w ą  ro zsz e rz yć  do 8 
me t ró w.  U ch w al on o  dalej  r o z p r z e s t r z e n i e ­
nie ul. S zc z y t ow ej  do 8 mtr. ,  t ak  sam o i 
ul. T a t a r s k i e j  do 8 metrów.

Zasanie
U ch w al o n o  ul. J a r o s ł a w s k ą  i ul. W ę ­

g i e r s ką  w mie j scu  gdz i e  się obie ł ą c z ą  
ro zs z e r zy ć  do 16 mtr. ; ul. P a n i e ń s k ą  p o ­
c i ą g n ą ć  aż  do B ło n ia  i ro zsz e rz yć  t a k o w ą  
do 8 mtr. ;  ul.  O g r o d o w ą  od ul. J a r o s ł a w ­
skiej  po H - ro sz rz ak ó w k ę  rozsze rzyć  do 
12 me t rów,  w da l s zy m  jej  c i ągu  po b r a m ę  
fo r t e c z n ą  do 10 mtr . ,  dalej  zaś  do 6 mtr.

U ch w al o no  od ul. O g ro do w e j  u t w o ­
rzyć dos tę p  do S a n u  n a  6 mtr .  s zeroki  i 
g r u n ta m i  p. D ru ż b a c k i a g o  p r ze pr ow ad z ić  
i .ową d r o gę  na 10 mtr .  s z e r o k ą ,  w k i e r u n ­
ku ku  Sanowi.

U c h w a l o n o  ul. O g r o d o w ą  po łą cz y ć  
t a k ż e  z nowo za ło ż y ć  się m a j ą c e m  w y ­
brzeżem,  to sam o i z u l i cąJ Pan ień ak ą ,  n o ­
wymi ul icami  na  8 me tr .  s zerok imi .  U c h w a ­
lono u tw or zyć  ul icę r a d y a l n ą  w io d ą c ą  
obok  w a łu  k o le jo w eg o  od_ u l i cy  O g r o d o ­
wej do ul icy Mokrej  na  10 me tr .  s ze ro ką ;  
ro zsz e rz yć  ul icę M o k r ą  do 10 m e t r ó w  i 
p o łą c z y ć  d r ogę  fo r ty f i k a cy jn ą  z u l i cą  O- 
g r o d o w ą  d r o g ą  n a  8 metr .  s z e r o k ą

U c h w a l o n o  d rog ę  od de s ty la rn i  do 
fo lwarku  p. D r u ż b a c k i e g o  roz sz e r zy ć  na  
10 me tr . ,  u l icę P o dw in ie  do 10 me trów i 
p o łą cz yć  tę uhcę  z ul. J a r o s ł a w s k ą  n o w ą  
d r o g ą  na  10 metr .  s ze r oką .

U ch w al on o  u tw o r z y ć  p r zy s t a ń  nad  
S a n e m  od rea lności  W ie s i a  poc ząwszy ,  w 
k i e r u n k u  k u  zachodowi  ; uchwalouo  też 
z a m k n ą ć  u licę R y b a c k ą  i po ł ą cz y ć  „Ka-  
c i u b k ę “ z p r z y s t a n i ą  no w ą .

U c h w a l o n o  p rze z  g r u n t a  p.  Sontago-  
wej p r ze pr ow ad z ić  ul icę no w ą  n a  10 me t .  
s z e roką ,  u t w o r zy ć  od „ K a c i u b k t u n o w ą  ul.  
na 8 me tr .  s z e r o k ą  i d rog i  ł ą c z ą c e  S a n  z 
u l i cą  W ę g i e r s k ą  rozsze rzyć  do 6 metr .

U c h w a l o n o  ul icę św.  J a n a ,  nie r u ­
sz a jąc  k o r y i a  r zeki  t a m że  p ły ną ce j ,  r o z ­
sze rzy ć  do 12 me tr . ,  zaś  g ó r n ą  ul icę św. 
Ja r . a  do 8 me tr .  U c h w a l o n o  od u l i cy  Ja  
r os ł aw sk ie j  pe pod  rea ln ość  T e n e n b a u m a  
u t w o r zy ć  n o w ą  ul icę na  12 metr .  s z e roką ,  
ce lem p o łą c z e n ia  ws po mn ia ne j  u ł i cy z ul. 
św. Ja n a .

U ch w al o no  wreszc ie  ul icę L ip o w ic k ą  
rozsz e rzy ć  do 8 metr . ,  t a k  samo i ul icę 
K a z a n o w s k ą  i po łą cz y ć  te u l i ce  przęczni-  
eą na  8 metr .  s z e r ok ą ,  tudz ież  rozsze r zyć  
d r o gę  n a  L i .  owice do  6 me t r .

N a  t em za ko ń cz on o  o b r a d y  n a d  ne- 
w y m  p la ne m  r e g u l a c y j n y m  miasta .

N a s t ę p n ie  o d c z y t a n o  dwie r ezo lu cye  
koinisyi  r e g u la c y jn e j ,  n a d  k tó r y m i  j e d n a k  
po d ług ie j  dysk usy i ,  w k tóre j  bral i  udz iał  
pp.  Dr.  D w o rs a i ,  Dr .  Doliński ,  Dr ,  Rosen 
bach  i inui,  p rzecho dz i  R a d a  n a  w nio se k  
p. Dr.  R o s e n b a c n a  do p o r z ą d k u  dz i enn eg o ,  
pon ieważ  t e  r ez o lu cye  p r z e k r a c z a ł y  z a k r e s  
dzia łan ia  R a d y ,  w c h o d z ą c  w sfery u s ta w y  
cywi lne j  i u s t a w y  o w y właszczen iu .

N a  in te r p e la e y ę  p.  Dr .  Do l ińsk i  g o : 
czy m a g i s t r a t  w ś l ad P rag i  i L w o w a  po 
s t a ra ł  się o ulgi p o da tk o w e  d la  domów,  
k t ó r e  wed le  nowego p la n u  reg u la cy i  m i a ­
s t a  m a ją  być nowo w y b u d o w a n e  lub  p r z e ­
i s t o cz o n e?  — o dp o w ia d a  p. bu rm is t r z ,  że  
sp r aw ę  tę ma  n a  o k u  i po u k o ń c z e n i u  r o ­
k o w a ń  z r z ą d e m  co do s u b w e n c y j  p r zez  
pańs tw o  mia s tu  udzielić,  się ma ją c y ch .  — o 
t e m  pomyś l i .

N a  t em pos iedzen ie  za ko ńcz on o .

____________________ Nr. 98.
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Po wyborach do Kahału.
W lłł z e n i j ’ś lu  wszys tk ie  sp r aw y  s a ­

m o r zą d u  mi e j sk iego  w t ak iej  ze so b ą  po­
zos ta j ą  ł ącznośc i  , że n a w e t  wyb ory  do 
„ K a h a ł u , “ do ty c z ą c e  właściwie  ty lko  inte  
r e sów izraelicieiej gminy  w yz na n io w ej ,  za j ­
m u j ą  l 'gół.  A za jm u j ą  one ogól  d la t ego ,  
p on i ew aż  i p rzy  w y b o r a c h  do „ K a h a ł u 1* 
s t r o nn ic tw o  m a g i s t r a c k ie  g ł ó w n ą  o d g r y w a  
rolę,  p r z e p r o w a d z a j ą c  zaws ze  listę swoich 
k a n d y d a t ó w ,  k u b e k  w k u b e k  z t ą  s a m ą  
b e z w zg lę dn oś c i ą ,  ehy trośc ią .  n i e sp ra w ie d l i ­
w ośc ią  i n i euczc iwośc ią ,  j ak to z w y k ł a  
czynić t a  k l ik a  p rzy w y b o r a c h  do k aż de g o  
z c i ał  au ton omi czn yc h .

„Nas i  niepoprawni** zna n i  n am  są w y b o r ­
nie: więc t eż  w a r ty k u l e  o m a w i a ją c y m  
w y b o ry  do „ K a h a l u , 1* u m ie sz cz on ym  w N r z e  
5 u  G a se 'y , za pow ied z i e l i śm y  z góry,  że 
pos tępowi  izrael ici  —  s t a no w ią c y  opozy- 
cyę  — przy  w y b o r a c h  k a h a l n y c h  upaść 
muszą ,  a z w y c ię ż yć  i u t r z y m a ć  się musi  
p rzy  s t e rze  <3.0 C Z a . S H  kliKa zacofanych 
hałatowców,  s ta rowie rców zap ie ra jąca  się 
nawet  wspó lnośc i  obywatelskiej  z r esz tą  
mieszk ańc ów  Prz emyś la .

O tó ż  w y bor y  k a h a l n e  | r ze p ro w r  dzono 
n a  po ds t aw ie  r ep a r ty e y i .  wed l e  k tó r e j  tyl­
ko t en,  k to  do z a p ł a t y  d a t k u  kah a ln e go  
poc i ągn ię ty  zo s t a ł  i k to go  uiści ł  mógł  
g ł oso w ać  i b y ć  w y b r a n y m .

D la t e g o  w I II .  kole wyborcze in  p rzy  
ro z ło że n iu  d a t k u  k a h a l n e g o  pominięto 
w sz y s tk ic h  tych,  k tó r z y b y  wed le  mn ie m a ni a  
„Kahału** na  pi s t a w io n yc h  p rzez  pe j s a t ą  
k l ikę  k a n d y d a t ó w  nie glosowali .

N a  n i e k t ó r y c h  zaś  op o zy c y jn y c h  cz ło nk ó w  
w y z r a n i o w e j  gmin y  izrael ,  t a k  w y g ó r o w a n y  
zn ów  n a ł o ż o n o  d a t e k ,  iż go ż a d n ą  mia rą  
uiścić nie  byl i  w stanie .  N a t o m i a s t  wpi 
san o  w listy w y b o rc ze  mnós two  b ie dak ów ,  
b ą d ź  p o t r z e b u j ą c y c h  wsparc ia ,  b ą d ź  t a k o ­
we już  p ob ie ra ją c yc h ,  o k tó r y c h  w ie d z ia ­
no,  żejsą zawis łymi  od „Kahału** i g łosować  
m u sz ą  t a k ,  j a k  im r u z k a z a n e  zos tanie.

A r c y c i e k a w y m  i wielce  p o u c z a j ą c y m  
b y ł  t e d y  ob ra z  walki  ludzi  in t e l igency i  i 
r ze te ln y c h  chęc i  z c i e m n ą  hołotą .  S t r o n ­
n ic two o p oz yc y jn e ,  k tó r e  p ow yże j  s c h a r a ­
k t e r y z o w a n o ,  z d o b y ł o  d l a  sw o ic h  k a n d y  
d a t ów  w III .  ko le  za le dw ie  14 głosów,  g dy  
k a h a ln ic y  p ę d z ą c  do u r n y  „ g u ld en ow có w "  
t ry umf owa l i  147 głosami .

W  U.  ko le ,  gd z ie  byli  „m ięd zy  sobą**, 
oczywis ta ,  że sami n a  s i ebie  g łosowal i  i 
j e d n e  g łośn ie  s iebie  w y b r a l i ;  to ' s amo n a ­
s t ąp i ło  r ów ni eż  i w I. kole.

A p a r a t  wj  bo rczy ,  po p r ze d n io  d o k ł a ­
dn ie  p r zez  nas  opi sany  i na l e ż y c ie  oc en io ­
ny,  f u n k e y o n o w a ł  wyśminic ie  p rzy  pomocy 
ag i t a t o ró w  i n a g a n i a c z y :  Kiwy,  Le ib us i ów ,  
O k u l a r n i k ó w  i Megresów.  „Weselnik** p r z y ­
wodzi ł  !

R a d o ś ć  k a h a l n i k ó w  z odn ieś  onego  
zw y c ię s tw a  b y ł a  w ie lka ,  a przy g ratula -  
c y a c h  w z a j e m n y c h  nie  z a b r a k ł o  śm i es z n y ch  
epizodów.  W o ł a n o  : „Hoich  ( , .  . . H i f : . . . 
hif . . . .** i podnosz ono  w górę  „z n iebez  
p i e c z n o ś c i ą 1* d l a  „ ż y c i e 1* L e i b ę  i O k u l a r ­
nika .

.B io rąc  j e d n a k  w r a c h u b ę  ih ść za 
m i e s z k a ł y c h  i do św ia d c z e ń  na  r zecz  „Ka  
liaiu** o b o w i ą z a n y c h  i zrael i tów w n a s z y m  
g r od z i e ,  nie ma ją  ka h a ln ic y  po w odu  do 
r a d o w a n i a  się z wyg ran e j .

L i c z b a  g losu jący  ( k bowiem we w s z y ­
s tk i c h  t r zech  k o l a ch  w yn io s ł a  za ledwie 
p itć d ti* » iq tq \ c i f tć  uprawnionych do głoso­
w ania  i za r ęc z am y,  że w raz ie  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  w yb o ró w  s tosownie  do postanowień  
§ 9. us t aw y  z d n ia  21. marc a  1890 Nr, 57 
D z .  p. p. k l ik a  m a g i s t r a c k a  w „Kabale** 
p on io s ł ab y  z u p e ł n ą  porażkę .

S t r o n n i c tw o  pos tęp ow e  nie opu sz cz a  
j e d n a k  r ą k ,  s p od z ie w a ją c  się k o r z y s t n e g o  
z a ła tw ie n i a  za ża le ń  już w n ie s i ony ch  do 
wła dz  a d m i n i s t r a c y j n y c h  i protes tu,  k tó r y  
w swoim czas ie  wnies iony zos tanie.

K R O N I K A .

P rze my ś l ,  d. f>. .grudnial891.

W ieczorek literacko-muzyczny hu ucz 
czeniu pamięci  A. Mickiewicz i przez Towarzy­
s twa  muzyczne  i d r ama tyc zne  urządzony,  odbył 
się w sobotę dnia  5.  b. m. Sprawozdanie  z wie 
czorku podamy w nas tępnym liuuieuz.e G m e l y  

W iadom ości dyecezalne. Przeniesieni
zostali w ład, dyecezyi przem yskiej : ks. A. Wyży 
kowski, proboszcz w R udniku, otrzym ał usum R 
et M. Ks. Antoni K oliński, proboszcz w R ym a­
nowie, mianowany dziekanem rym anowskim. Ks. 
Owot przeniesiony z Jasionow a do W esołej. Ks. 
St. Nowak otrzym ał dnia 15. listopada b. r. 
p rezbyteryat.

Od wydziału Czytelni akademickiej w 
Krakowie otrzym ujem y następujące p ism o: Sza­

nowna Redakeyo! Na walnem zgromadzeniu czron- 
ków Czytelni akadem ickiej w Krakowie zapadła 
następująca uchw ała: W alne zgrom adzenie w y­
raża głębokie oburzenie z powodu niecnych n a ­
paści K u ryers polskiego  na postępową młodzież 
polską i Czytelnię akadem icką, i postanowiło 
jednogłośnie pismo to z Czytelni wyrzucić a n- \ 
chwałę tę  we w szystkich dziennikach opubliko­
wać. —  Uczestniczyło w zgrom adzeniu około 500  
akademików. O czem Szanowną R edakcyę mamy 
zaszczyt zawiadomić z prośbą, by w łam ach swe­
go jiisma t ę  wiadomość pomieściła. Przewodni­
czący A rtu r G órski. Sekretarz F. W arsyck i.

Koncerty spacerowe. Towarzystwo mn 
zyczne urządza koncerty spacerowe muzyki 77. 
pułku piechoty w sali ratuszowej w każdą nie­
dzielę. Pierwszy koncert odbędzie się w dniu 0. 
grudniu b. r. Znana wszystkim g ra  na skrzyp­
cach p. kapelm istrza Maszy i nader przystępna 
cena (30 et. od osoby) ściągną niezawodnie na 
te  koncerty liczny zastęp lubowuików m uzyki.

W  hotelu ,,Victoria" koncertować będzie 
w niedzielę dnia 6. ii. ni. m uzyka wojskowa 24 
dntku piechoty.

Zm iana własności. Majętność Dolina w 
powiecie, sanockim przeszła w ubiegłym miesiącu 
w drodze kupna na własność D ra Godzimira i 
Marceli z Tarnaw ierkich małżonków Małachow 
sk ieb .

Z  nędzy szkolnej. Przed tygodniem po­
daliśmy w kronice naszego pisma, k ró tką  wiado­
mość o zamianowanin p. T. P a t r y n a  tyincza 
czasowym kierownikiem szkoły 4 klasowej męskiej 
w miejsce p. M. K o c z y r k  ie w ic z a ,  k tóry  objął 
kierownictwo nowo zorganizowanej szkoły żeńskiej. 
Nie mając wówczas iunych d a n y c h ,  me poda­
liśmy też szczegółów, dotyczących szkoły 4-kl. 
m ęskiej, — obecnie jednak po zasiągnięciu ję zy ­
ka, dzielim y się z czytelnikam i następującym i, 
a r c y c i e k a w y m  i szczegółami, dotyczącymi 
rzeczonej szkoły a raczej mordowni d la chłopców.

Przed k ilkunastu  la ty  mieściła się ta  szko­
ła  ( j a k o  t r z y k l a s o w a )  przy ul. W ęgierskiej 
na Zasaniu. Później zamieniono ją  na czterokla 
sową i wbrew życzeniom ludności zasańskiej prze­
niesiono w śródmieście do budynku sąsiadującego 
ze szkolą  wydziałową męską. K iedy po długich 
targach z gminą tu tejszą zorganizowano w Prze­
myślu publiczną szkołę żeńską, oddano zarząd 
4 kl. szkoły męskiej dyrektorow i szkoły wydzia­
łowej, p. Kapłańskiem u, k tó ry  tym  sposobem 
kierował dwoma zakładam i naukowymi. W  ub ie­
głym  tygodniu oddzielono wreszcie od szkoły 6-kl. 
szkołę 4 klasową męo. ( m i e s z c z ą c ą  s i ę  w 
r e a l n o ś c i  p. P i s k o r z a  w r y n k u )  i przy­
wrócono w niej pozornie stan  norm alny. N iestety 
z tego co zdziałano, pokaznje się dowodnie, że 
do zaprowadzenia stosunków p r a w i d ł o w y c h  
w ustroju szkół tutejszych jeszcze bardzo daleko; 
bo mimo, iż pomyślano o kierowniku szkoły, nie 
postarano się o l e p s z e  umieszczenie zakładu 
naukowego, wskutek czego dzieci formalnie się 
duszą i zabijają w ciemnych i ciasnych izdebkach, 
odpowiednich może na mieezkania dla kawalerów, 
lecz nigdy na cele szkolne.

Na domiar złego n ik t nie pomyślał o kan- 
celaryi dla dyrek tora; strony interesowane, (rodzice 
młodzieży) będą się więc m usiały porozumiewać 
z nauczycielami prawdopodobnie na k u r y t a r z u ,  
co przyzna cbyba każdy, z powagą szkoły zgoła 
uie lien je ! Brak również sali religijnej i miesz 
kania dla. kierow nika, który  nawet w Pikulicach 
mieszka w budynku szkolnym, boć tego k a r  
n o ś ć  szkolna koniecznie wymaga.

Spraw ozdawca naszej ftQ a se tyu, k tóry  
wczoraj zwiedzał osobiście tę  s ł a w n ą  szkołę 
przemyską, bezskutecznie zastanaw iał się także 
nnd tem : gdzie jest sala konferencyjna, gdzie
bodaj maleńki gabinet dla zbiorów naukowych i o- 
kazów do historyi na tu ra lnej, gdzie kom órka na 
drzewo, gdzie mieszkanie stróża szkolnego gdzie 
beczka na wodę, wreszcie gdzie l o k a ?  — boć te, 
które są przepełnione wszelkiego rodzaju zgnilizną, 
luiazmutumi i m iliardam i mikrobów, (niedesimekeyo- 
nowane nigdy) —  rsznoszą woń zabójczą i mor 
derczą dla młodych organizmów dziatwy szkolnej 
po całym budynku —• nie należą chyba do szko­
ły . . .  Lecz do harmonii ćułoścf może także i 
te wychodki należą. I dziwić się tu, że w P rze­
myślu grasują tak  często nagminne choroby ? . . .

Asymilują się. Przy w yborach do prze 
myskiego „Kahału** udowodnili znów nasi żydko- 
wiej, jak  im wiele zależy na zlaniu się s  naro­
dem. Oto głosowano k a rtk am i wydrukowanym i 
w języku  niem ieckim , na  których w idniały na­
pisy: „Cultusrttthe,** „Substitnten.** K ancelarye 
kahalna „u siebie** urzęduje też po niem ieckn. Tak 
to oni się asym ilują!

Nieudałe „incognito.** W Ldomem je s t ogólnie, 
jak żydzi w razie choroby dbają  o swoje zdro­
wie, jak  zaraz ndają się do „profesorów** w 
W iedniu i Krakowie po poradę lekarską  i jak  
następnie zapełniają zdrojowiska krajow e i za 
graniczne, gdzie są prawdziwą plagą dla 
reszty kąpielowych gości. Radny m iasta Przem y­
śla p. Brodheim popsnwszy sobie szabasowym 
szczupakiem żo łądek , po naradzie z „profeso- 
rem “ w iedeńskim , udał się też tego roku do 
K arlsbadu na knracyę. P . Brodheim, chociaż ma 
kamienicę, skład futer i znaczne kapitały , cha- 

| dza jednak w hałacie i je s t brudno-skąpy; d la­

tego przybywszy do K arlsbadu , aby uzyskać 
zniżenie tak sy  kąpielowej, w liście gości k ą ­
pielowych zapisał się, jako  „biedny faktor z 
Przem yśla .1 Ulitowano się nad żydkiem i zniżo­
no mu opłatę. Mimo to p. Brodheim po ukoń­
czeniu kuracyi czmychnął cichaczem z K arlsoadn, 
pozostawiwszy tam jak iś  dłnżek co spowodowało 
zarząd kąpielowy do zapytan ia  w drodze urzę­
dowej m agistra tu  przem yskiego: kim je s t pan 
B rodheim ? M agistrat przem yski zgodnie z p raw ­
dą odpowiedział zarządowi kąpielowemu w Karla- 
bu lz ie , jak o  p. Brodheim je s t radnym (Stadt 
rath ). przemysłowcem. k ap ita lis tą  i właścicielem 
realności. Po takiem  w yjaśnieniu i odkryciu „ in ­
cognito ** p. Brodheima, zarząd kąpielowy .doniósł 
sądowi w K arlsbadzie o sztuczce „polskiego żyd- 
ka.** Sąd zatem  skazał przedewszystkiem radnego 
p. Brodheima za fałszywy wpis do lis ty  k ą ­
pielowej na 50  z ł. grzyw ny a nadto odesłał ak ta  
przem yskiemu sądowi do nkaran :a p. Brodheima 
za przekroczenie oszustwa, popełnionego przez 
wyłudzenie od zarządu kąpielowego w K arlsba­
dzie kłamliwymi przedstawieniami na swoją korzyść 
a szkodę wspomnianego zakładu zniżenia opłaty 
kąpielowej. „Incognito** nie ndnlo się, „szwindel** 
został ukarany. Tak więc obok wypoliczkow ane 
go radnego p. W eselnik a, zasiada na knrnlskiem  
krześle, zdobnem niedźw iedziam i, w miejskiej s a ­
li obrad, kolega —  radny p. Brodheim, przytem 
psendofaktor i oszust. Przęm yślu ! możesz być 
dum nym  z twoich ojców.

Basza szkolny. Przed paru la ty  wystąpił 
p. dr. Bobrzyński w dysknsyi nad budżetem 
sskolnym  w sejmie galicyjskim  s  zarzutem  prze­
ciwko inspektorom szkolnym, i i  rządzą się, ja k  
„baszowie** tureccy. Od owego czasu zmieniło 
się wprawdzie bardce wiele na lepsze, spatody- 
czne w ypadki n ie tak tu  i złego obchodzenia się 
inspektora z podwładnym mu personalem nauczy­
cielskim zdarzają jednak i teraz, dowodem czego 
następujące zdarzenie, które miało miejsce w nie­
dzielę d. 29 u. m. na moście rządowym w Prze 
myśln.

Jedną stroną mostu szedł inspektor szkolny 
p S z a f r a n ,  drugą nauczyciel z Grochowiec, 
p. V e i t .  Inspektor, zoczywszy Y eita, poskoczył 
kn niemu i przyw itał go słow y: „Z k t ó r e j  
knajpy pan w racasz?!**—-N ie wracam z żadnej 
knajpy ; byłem w prywatnem mieszkaniu kolegi 
szkolnego, p. D ę b i c k i e g o ,  k tó ry  awansował 
na majora i ułożyłem mu g ra tu lacyą  z powodu 
jego om inacy i— brzmiała odpowiedź. „W ódka je- 
dzie od pana, ja k  z kufy !** woła inspektor.—  
Kłamiesz pan!— odparł biedny nauczyciel i poszedł 
dalej.

(Uwaga redakcyi. Już od dłuższego czasn 
nadsyłają nam nauczyciele i nauczycielki tu te j­
szego okręgu zażalenia na inspektora szkolnego 
p. S z a f r a n a .  Zarzntów, czynionych p inspe­
ktorowi, nie s p r a w d z a l i ś m y  dotąd, dlatego 
też nie podnosiliśmy ich publicznie w naszem 
p iśm ie ; jednej w szakże rzeczy nie możemy po­
m inąć milczeniem, mianowicie, iż p. S z a f r a n  
zaczęsto wojuje argum entam i tego rodzaju, jak : 
p i j a k ,  p i j a ń s t w o  etc. Nie dawno zginął od 
tej broni nauczyciel z Żurawicy, p. Jakób T r e- 
11 a , k tó ry  pomimo, iż był radnym w gminie 
i prawyborcą, został przeniesiony bez dyscypli- 
narki w r z e k o m o  z powodu nałogowego pijań­
stwa na inną posadę do Czajkowic.

Czy tego rodzaju sposób postępowania jest 
s z l a c h e t n y ,  i dla p r z e ł o ż o n e g o  pp. pe­
dagogów, k tó rzy  są zarazem wychowawcami i 
m ają kształcić c h a r a k t e r y  —  stósow ny? . . . . 
pozwolimy sobie powątpiewać !)

Nowe czytelnie ludowe. W ydział lwow­
skiego Towarzystwa oświaty ludowej za łoży ł no 
we czytelnie w następujących m iejscowościach: 
w Grabówce w powiecie brzozowskim pod za­
rządem p. W ładysława Mickiewicza, książek 109; 
w Germakówce w powiecie horszczowskim pod 
zarządem p. Piotra Tychaw skiego, sek re tarza  
Kółka rolniczego, dz ie łek  111.

Podziękowanie. O trzym ujem y następu ją­
ce pism o: Szanowna R edakeyo! K orzystam y ze 
sposobności, aby publicznie podziękować w imie­
niu K asyna mieszczańskiego Towarzystwu mu­
zycznemu, które pod przewodnictwem Wgo P . 
dyr. L. D ietza wykonało reąniem Moniuszki pod­
czas nabożeństwa, urządzonego staraniem  kasyna, 
w dniu 28 . listopada b. r. w katedrze łać. A 
tem samem prostujem y błąd, ja k i w yczytaliśm y 
w sprawozdaniu G a it ty  P r te m y tk ie i w N r. 96 , 
że nie chór Katedralny, ty lko  Towarzystwo mu­
zyczne śpiewało podczas nabożeństwa.

Jeszcze raz składam y podziękowanie PT. 
Paniom i Panom, panu dyr. L. D ietzowi, To­
warzystwu „Sokół** za chętną pomoc w uświe­
tnieniu nabożeństwa i wieczorku. W Przemyślu, 
4 . grudnia 1891. S. Majerski, prezes kom itetn. 
Franciszek Giebułtowicz, sek retarz  kom itetu.

K siążk i robotnicze. Z powodu, że przed­
siębiorcy przemysłowi rozm aitych gałęzi przem y­
słu, porozumiawszy się między sobą, zamieszcza­
li przy sposobności w ydalenia lub dobrowolnego 
ustąpienia robotnika wzbronione nstaw ą przemy 
słową w książkach robotniczych zapiski, dla nie­
wtajemniczonych przedstawiające się ja k o ( nie­
zrozumiałe znaki, a przeznaczone na to, aby 
wzajem nie zwracać snhie nwagę na przym ioty, 
wady i zachowanie się robotnika, poleciło m ini­

sterstwo spraw wewnętrznych władzom przem y­
słowym, aby pociągały do surowej odpowiedzial­
ności przedsiębiorców, tego rodzaju znaki w ksią­
żkach służbowych zamieszczających.

Jak o  przykład  tego rodzaju tajnych znaków 
przytacza resk ryp t m inisterstw a, iż w fabrykach 
mechanicznych przędzalniach, bawełny itd. używają 
na określenie pewnych przymiotów^i wad robotnika 
następujących znaków : 1  znaczy „dobry", 2  
„chwalebny**, 3  „chętny, lecz w  robocie nie wy. 
d a tn y " , a  „nieprawidłowo wypowiedział**, b „ z a ­
chow ywał się niewłaściwie podczas wypowiedze- 
n ia“ , o „niedbały, leniwy**, d  „ n i e s t a ł y e 
„św iątkujący w poniedziałki**, f  „niesforny“ , g  
„oporny1*, h „socyalista**, i  „pijak**, k  „zło­
dziej", l  „ jest ciężarem dla kasy chorych*, m 
„niszczy materyały** i t. d.

Zm arli. K atarzyna W erner, żona m agazy­
niera kolejowego, zm arła dnia 3. b. m.*— Adaś, 
synek Bronisława i Zofii z D ydyńskich Nowosie- 
leckich, nmarł dnia 4 . b. i u . w 9 rpku życia w 
Grąziowej.

Samobójstwo. W  nocy z 3 . na 4. b. m. 
T ytus Teodoziewicz, nauczyciel szkół ludowych 
w Kodołowicach w powiecie jarosław skim  obwiesił 
się w zabudowania szkolnem. P rzyczyna s amobój 
stwa nieznana,

Z  Lubaczowa p is z ą : I  my w naszym
zakątku  święciliśmy uroczyście 61 rocznicę po­
w stania listopadowego. 27 . listopada b. r. zebrała 
się tu te jsza  inteligeneya i lud u stóp katafalku 
wzniesionego w pośrodku naszego kościółka. —  
W ikary  ks. Jan  Stojak odprawił uroczyste żało­
bne nabożeństwo, za dnsze braci naszych, pole­
głych za w iarę i wolność w r. 1831.

Zam iana. W  miniony piątek wieczorem 
w składzie płócien korczyńskich na ulicy F ra n ­
ciszkańskiej zabrał mi jeden, dobrze znany Pan 
(zapewne przez omyłkę) czapkę, zostawiając w 
zamian swoję i dotąd po odbiór takowej się nie 
zgłosił. Ponieważ czapka moja tirmą „B racia 
W rońscy we Lwowie** i podpisem w łaściciela na 
podszewce by ła  opatrzoną, mógł więc jnż zw ró­
cić uwagę, że nie je s t jego własnością i oddać 
takow ą. Przypuszczając, że nie pam iętał, w którym 
lokalu ją  mógł z am ien ił, upraszam Go, by nie­
zwłocznie odesłał czapkę do składa płócien kor­
czyńskich, gdzie swoję odebrać może. Ch. . . .

Zapiski bibliograficzne.
Powimnłkt ojczysto d la  m ło d z ie ły . Bo- 

lotlatr Chrobry Wielki, t. UL Mitctytlaw U,
t. IV .  Brody, D ruk i nakład F eliksa W esta. 
1891 .

Dalsze dwa tom iki nader sym patycznego i 
szlachetną m yślą natchnionego wydawnictwa, o 
którem wspominaliśmy we właściwym czasie, o- 
puścily ekecnie prasę d rukarską. Nie nstępnją  
one w niczem poprzednim tomikom, może naw et 
przew yższają je  barwnością opowiadania, dokła­
dnością szczegółów historycznych i zajm ującą o- 
snewą. W szeregu żywo kreślonych scen i cha­
rakterów  widzimy tu  przedstawione walki Bole­
sława Chrobrego z m arkgrafam i niem ieckimi i 
Rnsią, oraz mądre w ielkiego króla zabiegi w celu 
ugruntow ania potęgi państw a polskiego, rozsze­
rzenia jego granic i zapewnienia mn świetnego 
bytu , uwieńczone upragnioną koronacyą Chrobre­
g o ; —  dalej zwycięskie boje Mieczysława II. na 
zew nątrz i niefortunne z bratem  Bezprymem i 
stronnictwem pogańskiem wewnątrz państw a, in ­
tryg i Niemców na dworze i w kraju , wreszcie 
npadek Mieczysława, którego tragiczny koniec, 
bndzi żal i współczucie.

Pięknym  i zajmującym tym powiastkom 
życzymy lak najkrótszego pobytu na półkach 
księgarskich i polecamy je  gorąco młodym czy­
telnikom  ; —  nie możemy jednał; i ty m razem 
powstrzymać się od zwrócenia uwagi szanownego 
autora, iż dzieciom niekoniecznie potrzebna wia­
domość o ruskich ulubienicach Bezpryma, tudzież 
od prośby zwróconej do pana korek to ra  o wię­
kszą staranność i unikanie omyłek ortograficznych 
tak ich , ja k  n. p. : harem  (zam iast chórem), wój 
(zam iast w u j) itp .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
J B e n r y k  S ł o t w i ń a k i .

Drobne ogłoszenia.

no i do sprzedania u or- 
ganmistrza SUJKOW ­

SKIEGO ul Mickiewicza Ik. 161.

A e e k n  fm l/w lnpnsiada a-,a grunt iwne w ykszta 
v ' v u d  U llU U d  łcenie muzyozne poszukuje 
posady jako  nauczycielka gry fortepianow ej w du­
ma pryw atnym  lub też w zakładzie n a n k ^ w/ m 
Ł askaw e zgłoszenie przyjmuje pod lit. W. W 
pouterestan te  Przemyśl.
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1 A P T E K A  p i  G f f l A Z D Ą i
w. P r z e m y ś l u

obok wieży zegarowej, poleca:

Środki tualetowe
w wielkim w y b o r z e :

S i
l'< rim i.y . mydła, pudi v Ti ni . u-k i> , *in: i i 1- 
s-kie v n;.jlcpsv\c.h l.tlnyk . Inne p. rlinny i 

m ydła w renie 15, 20, 25, 35, 42 45, .60, no cl. 
Wody kołońskie z trzech fabryk z.Kolonii H i- 
kon 4n, 50, dO, 1 zł 1 5o, Ol T Y  toe ie i.m e , 
pomady, olejni ii ■> wło-niw, tk a t iu ry , kren y, 

gliceryny, brylantyny i t p.
W ODY do r > T  i Z ^ B ÓW .

PRZYRZĄDY TUALETOWE:
Szczot. cv.k i do zębów i rąk w jb ń r w ielki JT. j 
łn h ę d /ik i d.> p llllm , puszki do mj d.-ł sad k i, 1 
io/.| > lai/.e do perfum i wód puchną. } i li. 

Carlu i i i  aromat iq je  do ust i t. p.
W Y 1! Ó K W I E K I  1 I ; E N Y N I S K I  K.

U uw asę  zasługuje p ły j  do odmładzania włosów 
R eg en era teu r

w ł o s o m  n a d a j e  k o l o r  n a t u r a l n y  d a ­
w n i e j s z y .  F l a k o n  1 * ł r .
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|  Magazyn odznaczony na wystawach krajowych |  N a n o w e i  l a r ^ o w i n v .
. —    •  — -  -  • —.

Wielki

w ę g ie r s k i  (J y rk
I *If N!
li _,y 1 S
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płócien korczyńskich
ulica Franciszkańska I. 104

krajowej fabryki tkackiej
btowarz zarejes t i .  z og r an ic zo na  p u r ę k ą

W  P R Z E M Y Ś L U
poleca

czys to  ln ian e  i k o n o p n e  p ł ó t n a  o d  
n a j g r u b s z y c h  do p a k o w a n i a  mebl i  do 
na jc i e ńsz e j  w e b y ; o b r u s y ,  s e r w e t y ,  
g a r n i t u r y  do k a w y ,  c h u s t k i  do n o s a ,  
r ęczn ik i ,  piki ,  d y m y,  d rel i chy ,  ście- 
r e c z k i  i t. p. w y r o b y  t k a c k i e  korezyń- 
skie .  K o c e  i s u k n a  n a  b u n d y ,  r ęka  
wiczki  i c z ap k i  z L e ż a j s k a  i R a k s z a w y ,  
p ł ó c i e n k a  i oz f o r d y  A n d ry c h o w sk ie ,  
W i e lk i  w y b ó r  k ap  na  ł ó ż k a  i s toły 
i po r tye r ,  k r a w a t e k  od 10 ct .  wyże j  
k o ł n i e rz y ,  m a n k ie t ó w ,  nici  C la r k a ,  
b a w e ł n y  w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  i k o ­
lo rach .  W ł a s n y  w y r ó b  b i e l i z n y  m ę ­

s k i e j  i damskie j .
Przyjmuje zamów ieuia na wory, płachty, 

sienniki licząc po cenach umiarkowany! h
Cenniki  i s t a t u t  T o w a rz y s t wa  na żąd a­

nie gr a t i s  i franco.

Opakowania się nie liczy.

(TY c c
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N i n i e j s z e m  m a m  z a s z c z y t  d o n i e ś ć  K z a n .  1’ . T .  P u b l i c z n o ś c i ,  ż e  
d a n e  mi  r u d y  v_o s t r o n y  m n i c h  1 ' r z e n i y s k i e l i  k l i e n t ó w

«i( w o r / .y ł i l l l l  I n  p ie rw  .a/.j t e g o  r o i l r n j i i

:z dnie  m d z i s i e j s z y  m.

Magazyn i pracownię futer
dla Dam i Mężczyzn

w k t ó r y m  s p r z e d a j ę  P A L T O T Y  d a m s k i c  d ł u g i e  i k r ó t k i e  ( n o w y  lii 
SOU SOI' d n i o w y ),  m a n t v l »  R ( I  T  l N II Y , U T  1! A m ę s k i e  m i a s t o w e  
i d o  p  O  I> li Ó  Ż  Y . M A R Y N A U  K 1 d o  p c l o w n n i n ,  B  O  A  K O L  
N 1 E  U Z  E  ( S t n s i r l ) ,  Z  A R E  K A W  K  l t O  Z  A ł ’ K  1 m ę z k ie  i d a m s k i e ,  
p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  l a s o n ń w .  H b  A  M \  g o t o w e .  p o d s z y c i a  r o ż n e g o  r o ­
d z a j u  i S K O R Y  p o j e d y n c z o  i h u r t o w n i e .  D l a  w y g o d y  S z a n .  P .  T .  P u ­
b l i c z n o ś c i  s p r z e d a j ę  g o t o w e  W  I E  R Z  O  II 7 n u  l u t r a  d a m s k i e  i m ę z k i e  
z, m o j e j  w ł a s n e j  p i a c o w n i .  P r a c u j ą c  w w y ż  w s p o m n  a n y m  z a w ó d / . , e  su  
m i e r n i e  o d  l a t  ‘2 9  i o b r a c a  ąc* z n a c z n y m i  k a p i t a ł a m i ,  m o g ę  t o w a r  t a n i o  
n a b y ć  a  wiec.  i t a n i e j  s p r z e d a ć  l r .ż  w s z e l k i e  t e g o  r o d z a j u  inne h a n d l eII U o  > i (i ?* u,'. i i c» i i i i  | u - .. .. vi i >• i ■ ‘ o  ............ i
w ( i a l i c y i ,  c z e g o  d a j ę  d o w o d y  r o z s y ł a j ą c  s w ó j  t o w a r  p o  w s z y s t k i c h  w i e  
k i c h  j:u m a i k a c h  w  G a l i e y i  d o  C z e r n i e w i c e ,  T a r n o p o l a ,  U l a s z k o w i c ,  
U l m o w a  i l d.

N i e  w ą t p i ę ,  ż e  S z a n .  P.  T .  P u b l i c z n o ś ć  l i c z n i e  o d w i e d z i  m ó j  z a k ł a d  

i k r e ś l ę  s i ę  z s z a c u n k i e m

Marya Mrozińska
Przem yśl ulica F ranciszkańska,

8- l ż  H o t e l  p o d  O pa tr znośc i ! ) .
G ł ó w n y  s k ł a d  w e  L w o w i e  u l i c a  S o b i e s k i e g o  1. 7.
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Za towar kupiony u mnie gwarantuje

Dom komisowy i spedycyjny
W P R Z E M Y Ś L U

s p r z e d a j e  P R U S K I E  W Ę G L E  K A ­
M I E N N E  i D R Z E W U  O P A L O W E  

i w ł a d u n k a c h  c a lo w ag o n ow yc l i .  j ak o-  
I też  p o j e d y n c z o  z o ds ta w a  d o  d o m u .  |

--------------------------------------   - 4

■» ■*..%. 4L*%" » s e x  W Ą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
w n ry n iimlin ui o p ak o wa ni u  dostać  
uwż-a w nn | mniejszych ilościach oil 

0 gr. począwszy
\Y S K Ł A D Z I E

płócien korczyńskich
W  P R Z E M Y Ś L U

przy ulicy Franciszkańskiej I. 104 na­
przeciw apteki p. Schwarza

i/, k i j .  od 1 60 di. 38 0
w paczkach '/t * V i i  big.

P R Z E C I W
k a s z lo w i ,  ch rypce ,  k i  ta  ru in  p łu c  

a s tm ie ,  k o k l u s z o w i  i t. p
O L E J  R Y B I  Z M I I;1 T  U S A  II iczka 

40, 70 ct. 1 zł

SOK S T Y R Y J S K I  f laszka 80 ct.

S O K  Z I O Ł O W Y  Raszka I zlr. 25 ct.
S Y R U P  Z POOFOSEOR.  W A P N A  tl >szk» 

1 zł. 20 ct. i 1 zł. 00 ct.
Z I Ó Ł K A  S E K P U R G E K A  paki.-t 20 ct

Z I Ó Ł K A  D A W I D A  p ak ie t  20 ct.

Z I Ó Ł K A  1 I E RS 10 WE ,  S ZŁAZOWE,  pakie t
10, 20 <*t.

P A S T Y L K I '  S O D E N - K I E ,  pudełko 
00 ct. MOIIOW 38 ct, O E R A U D E Ł A  
z nakomi te  j ii ithł;.o 1 zł S Ł OD O WE  
10 ct. Z H A S K I  :.0 ct S Z ŁAZ OW E 
‘20 ct. i t. n.

poleca

APTEKA pod „GWIAZDA14
■w Przemyślu.

lii

PORTIERY, KOTAR! i FIRANKI WSCHODNIE
K A P Y

tu lv.ii i.

na L O Ż K A
■ w  T r r i e l ł c i t n n  - w ^ l o o r z ©

O T  K /  Y II A L  A S  l i  I .  A II Y O W Y V  A U  A Z  Y X

L U D W I K A  S E D L A C Z K A
w  P r / . e n i y ś l u  n a  „ I I R A c m i K : . “

Poleca tak twe po cenach nader niskich bez konkmencyi:
Ceny Pnr t j cr  i Ka t a r  za p a r ę :  Al ek sa n dr ia  3 15 P a n a m a  3 75 (Innie 4 80 
Hong-K<>ng 5--“> Hareel lnnu 7*50 <’.. tania  7'00 Messina 10*70 Tinihucri i  10*50 
M kka 25 — M ik a d n S  - Oeny K a p  za , ,a rę : Yietor ia  7 20 Corso 920  
E lei 1*2 — Marget t  a 1320 Sici l ienne 15 70 I talia 17*— Ahay.zja 18 20 Mylonl  

18 20 Franoisca  22 70.
Chodniki manilowe. kokosowe; Tapestry łaniej jak wszędzie:

O n a  n*a ii i l o sy  eh za  met r  21, 4 « ,  54, 60, 75 ct. O n a  k o kos ow ych  1 zł. 
s e r o k .  00 cm. z hordą  130.  Cena T a p e s t r y  met r  2 * -  najnowszy 2 00 

Piih c i  również po cenach najniższych : Kocyki pluszowe, flanelowe i inne 
z a o y n  dac  <d 3*80 do 1*2—. Dywaniki pluszowe salonjwe pod nogi, firanki 
białe i kolorowe z i m ę  n l i m n i a  m ę s k i e ,  ko ł dr y ,  c h us t k i  do  o k r y ­
cia.  piety męskie  < hustk na dolmany,  biel izna J . t e r i e r a ,  P o ń  zochy i s k a r ­
pe tki  ciepłe,  ka iuaszki ,  c hu s t k i  wł óczkowe  r ę k aw ic zk i  etc.

Ossysfc© Xxs:i©,».© p ld t» S k  i  xĘTQby
p o d  g wa r a n c y ą  tylko najlepszej jakoś.*i t t 4  łokci  j uż  za cenę 1 4 * 5 0  st.o- 
i .uiown wyż* j. Bielizna męska i damska, koszule męskie  po cenach 1 — 

i 40, 1*7.., 2 — , 2 * 5 0 .
Ba rcha ny  i 11 m e l e  kohi rowo f rancuskie  o r az  inne w i ł  da ne  materyi  n.a 
suknie  damskie ,  k a i nę a r n y  u a pt iRrycia futer  i na żakiety.  Piki h i u o - h a r -  

c he t owe  O w r z n  w i i l n  n n j l e p s z i i  k i l o  H *5 ( ) .
PRÓBKI NA PROWINCYĘ GRATIS i FRANCO

Dziś w niedzielę dnia 6. grudnia 1891 
D W A  W I E L K I E

GALOWE PRZEDSTAWIENIA
z d z i e d z i n y  w y ż s z e j  j a zd y  ko n ne j ,  t r e su r y  
koni ,  e k w i l i b r y s t y k i ,  g i m n a s t y k i  i pan to -  

m i n i k i  j a k o  też  wy s tęp  a t l e tó w  
i ba le tn ic z ek .

1’ocy.iitek pierwszego przedsławieuia 
o g. :U po południu drugiego przed­

stawieniu o godz. 7 wieczorem-
Rń..nież codziennie odbywać się będą wielkie przed­

stawienia z urozmaiconym programem.

Na zakończenie każdego przedstawienia nowa 
pantomima.

P - l e e u j ą c *  s i ę  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  
S z a n .  1*. T .  P u b l i c z n o  ś c i  k r e ś l ę  s i ę

Z  s z a c u n k i e m

d y rek to r .

Z i i i i a i i n  l o k a l u .

Mn ni z a s z c z y t  don ieść  1’. T.  
P u b l i c z n o ś c i ,  ż c  z dn iem

1. l i s t o p  da 1891 r. 
przeniosłem swój

bandsl towarów
j ikoteż

do kamienicy p. Aschkenazego
przy ulicy Szerokiej.

U|ir,isz;ijąi: midsl o ł a s k a w e  wz.  'ę- 
dy, kreślę z poważamem

?;j _________________  M. L U F T .

& W  nowym lokalu. ^

DROGDEBYA  
PERFDMERYA

D. Ludkiew icza
w Przemyślu,

nlica F ranelszkań ska
poleca Szannw ue j  P. T .  Publiczności  
sk ła d  i spr / . cdaż hur towną  i d robną  
tna tcryałów i p rze tworów ap tecznych ,  
piv,v r ząd  ów chi ru rgicznych,  opst run-  
kóiy,  ś r o d kó w  tu  Betowych,  mydcd, pe r ­
fum,  po trzeb  gospodarsk ich ,  farb,  po­
kostów,  lak ie rów,  bronzów,  des infek 
cyi itp.  it.p.

Wina lecznicze „Yinatlor”
H e r b a t a  c h i ń s k a
rosyjska w p a c z k 1/ , .  '/, funtowych.  
K A W A  A R A B S K A  Ceylon i Ku ba

funt.  1*10 e t .
RU M J A M A J K A .
O L IW A  M ł C E J o K A  od 12 ct.
O C E T  W ł N N Y  Ki i 32 ct.
Ż E L A T Y N A  b i d a .
K A D Z I D Ł O  K R Ó L E W S K I E  ant imia-

zmatyczue  w płyuie.

Nieprzemakalne smarowidło na buty.
S Z U W A K S  w b laszanych p u do łk» :b .  
AlASĘ F R A N C U S K Ą  (i°  zapuszczauia 

po d łó g  v\ (i odcieniach.
Korki ,  g ą b k ę  pędzle,  3/.uury gumo we 

i rury s / k b - n n e  d j  kot łó v p a r o ­
wych,  begary ,  rury gu mo w e do ś c ą  
gan ia  piwa,  p rzeze rwa ty  w y g u m o  * . 
Nowość: perfumy a. la  Lilaa  

i Lirynga.
Zamówienia  z prowinoyi u sku teczn iam  

odw rotną  pocztą.
Z wszelk iem  poważaniem

D. Ludkiewicz, zj;

Drukiem  S. Y. P iątkiew icza w Przem yślu.


